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ś W I E Ż E T R A N S P O R T A (11-1) 

Farb, Lakierów, Cementu, Środków dezynfekcyjnych 
na lJieżący sezon wi?senny j nż nadeszły 

Do Składu Aptecznego J. ZARSKIEGO w Piotrkowie. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~==~~~~ 

=-----------------~I Plany rozszerzenia stacyi towarowej łódz- członków Lutni;w tym celu wybrano 12 człon-

I 
K E F I R I kiej przygotowują się pospiesznie, kiedy je- ków, którzy zająć się mają specyjalllie prze-

z wyborowego mleka, codziennie świezy na. <lnak wykonanemi zostaną przesądzaćItrudno. glądaniem deklaracyj i wydawaniem opinii, 
za:rnó'-Vienie kupować można (po kop. Na cel rozszerzenia stacyi zarząd drogi prze- czy dany kandydat może być przyjętym 
15 butelka, wpółbutelkach 10 k.) Wiado- znaczył ~OO,OOO rs. Co się tyczy kolei obwo- na członka Lutni. Do komitetu tego weszli 

• mość bliższa w Redakcyi .Tygodnia". (0-7) dowej, ostateczna. co do jej budowy decy- pp.: l\faksymilijall Barueh, Clal'l1ecki, W. 
__________________ -_ zyja, jak wiecie już z pism warszawskich Drozrlowski, T. Jeziol'ski, Edward Kulisz, 

ponownie odroczoną zostala. Wyrabiane od Kazimierz Młodowski, E. Panasiewicz, Au
pewnego czasu, przez tutejszego mieszkańca. , gust Raubal, Aleksander Roszkowski, Szy
części składowe maszyn do szycia, dawniej mański, Stefanus i Zawisza. 

W dniu 18 marca, o godzinie 
9ł z rana, jako w wigiliję imie
nin Ś. p. Józef Y Z Komornickich 
Gogolewskiej, w miejscowym po
Bernardyńskim kościele odbędzie 
sie za. Jej dusze nabożeństwo 
żałobne-o czem • pozostały mąż 
z dziećmi zawiadamia rodzine ., 
przyjaciół i znajomych. 

KRONIKA ŁÓDZKA. 
(Koresp. "Tygodnia"). 

Sprawy fabryczna-pI zemy~łowe. Gorączko
wy ruch, charakteryzujący koniec sezonu 
letniego słabnie potrosze; natomiast przed
siębiorcy budowlani niecierpliwie oczekują 
ustalenia się pogody, by przystąpić i bez 
przerwy prowadzić liczne swe roboty. Jeden 
z tutejszych mularzy zjednoczyli się ze 
zdolnym majstrem ciesielskim i zawiązali 
spółkę budowlaną pod firmą KelleL' i Knape. 

Wskutek wprowadzenia świeżo fabry
kacyi wyrobu bawełnianego, naśladującego 
wybornie jedwabny materyjał cze-sun-cza, 
której za pomoc~ przędzy lnianej nadaje 
się połysk jedwabiu, ta ostatnia podrożała 
znów po raz trzeci, w stosunku 12%, tak 
że obecnie za kopę przędzy bielonej :Ni! 36 
płacą ~S rs. 50 kop., za to cena przędzy 
bawełlllanej spadła o 3% do 4%.-Za przy
kładem firmy Szejblerowskiej, która, jak 
już pisaliśmy zmniejszyła o godzinę dzień 
roboczy, przy tejże samej płacy, mają pójść 
podobno i inni fabrykanci nasi; o ile je
dnak ulga udzielona robotnikom przez 
panią Annę Schejbler miała charakter czy
sto filantropijny i humanitarny, o tyle ci 
co ją dziś naśladują, robią to głównie w 
celach konkurencyjnych. W tej chwili o
biega po mieście pogłoska o podniesieniu 
w stosunku 7% do 8% wszystkich płac ro
botniczych w zakładach Scheiblerowskich 
i skoro rzecz sprawdzę u zródła, douiosę. 

tylko z zagranicy sprowadzane, ciesz~ się 
coraz to większym popytem u składników 
hurtowych w Cesarstwie i Warszawie, ja
ko taI1sze a dokładnie odrobione. Interesa 
pieniężne stoją tu nieźle. Niemniej kup
cy nasi, od~naczający się niezmiel'll~ łatwo
wiernością przy udiela.niu kredytu coraz 
to nowe ponoszą straty. Co więcej, liczne 
upadłości firm nadbaltyckich i południo
wych, wytworzyły pewne obawy wśród na
szych sfer przemysłowych. Myśl założenia 
tu giełdy towarowej oraz papierów publi
cznych ożyła nanowo. O ile nie pójdzie to 
w smak tutejszym domom bankierskim o 
tyle na ogólny stan interesów wpłynęłoby 
niezawodnie dodatnio.-W Zgierzu powsta
je świeżo nowa przędzalnia wełny czesan
kowej, z kapitałem zakładowym 60,000 rs. 
Zakładają ją panowie Bredschnejder i 
Rusching.-Przemysłowiec ozorkowski Rei
chert nabywa podobno w Zgierzu fabrykę, 
poprzednio należąc~ do p. Meyerhoff. 

Od d. lO-go lutego r. z. do t. d. r. b. 
przywieziono do Łodzi 277,900 pudów soli 
białej z Odesy i portu Bachum, w gub. 
Jekaterynosławskiej. Ilość ta soli warta 
lJyła rs. 127,834, w ciągu roku zużyto 
235,900 pudów, na rok bieżący więc pozo
stało w zapasie 42,000 pudów. Sól sprze
dawano po 50 kop. za pud. Soli kamien
nej, nieczyszczonej, przywieziono 30,000 
pudów po kop. 42, za sumę ogólną rs. 
12,600, w ciągu r. ubiegłego zużytkowano 
26,000 pudów, pozostało na 1'. b. w zapa
sie 4,000 pudów; sól kamienną sprzedawa
no po kop. 45 za pud. 

Ogólne pół"oczne zebra me Lutn i odbyło 
się w dniu 1 d. m. przy udziale 70 blizko 
członków, z których 63 czynnych. Według 
odczytanego sprawozdania, Lutnia miała 
71 członków czynnych i 162 zwyczajnyclJ. 
Dochody jej w ciągu półrocza wyniosły 
rs.1901 kop. 70, wydatki rs.1649 kop. 10. 
Prób członkowie czynni odbyli pod dyrek
cyją dyrektora Niedzielskiego 56. Lutniści 
dali się słyszeć na dwóch lwncertach i wie
czornicy. Na zebraniu zaprojektowano u
zupełnienie instrukcyj pod względem spo
sobu balotowania i przyjmowania nowych 

Z Miasta i Okolic. 

BlosplontłlC!J,ja węgla, kfJ, ~ 
"dennego 'IV r. lS92 dala rezultaty nad
zwyczaj pomyślnie. Zanim podamy od sie
bie tablicę statystyczną jak 'IV roku ubie
głym, przytaczamy tymczascm dane, zabrane 
przez n'rorg. prom. gazet." I tak: w 17 kopal
niach, które były w tym roku czynne w o
kolicach Dąbrowy i Sosnowic, wydobyto o
gółem 174,62S,397 pud. węgla, to jest o 
17,O~l),249 pud., czyli o 10,8% więcej, niż 
w roku poprzedzającym. Rozmiary eksplo
atacyi mogłyby być jeszczc znaczniejsze, 
gdyby nie brak wagonów na drodze żela
znej warszawsko-wiedeńskiej, stający na 
przeszkodzie regularnemu ładowaniu węgla 
w ostatnich trzech miesiacach roku.-Dro
ga ta rozporządzała tylko \v r.z. około 3,600 
węglarkami, podczas gdy dla wywiezienia 
całej wydobywanej, zwłaszcza w ciągu sie
dmiu miesięcy zimowycll, ilości węgla trze
ba nie mniej, niż 4,500 wagonów. Obecnie, 
w celu usunięcia tych przeszk6tl w łado
wani u węgla, tOWal'zystwo drogi warsz.
wiedeńskiej wyuajęlo za granieą 812 wę
glarek na 2 miesiące.-Ceny węgla grub
szego i średniego w ciągu roku ubiegłego 
utrzymały się na poziomie o 1-2 kop. LUt 
korcu (611 pud.) wyższem, niż w r. 1891, 
ceny zaś drobnych gatunków, orzeszkowe
go i niższych, pozostaly takież, jak w ro
ku poprzedzającym. Ponieważ przeciętnie 
przyjąć można stosunek eksploatacyi gru
bego węgla na 60%, miałkiego zaś na 40%, 
przeto ogólna wartość całego wydobytego 
węgla. po cenie przeciętnej 28 kop. loco 
wynosi S,020,320 rs.-Wszystkie kopalnie 
zagłębia dąbrowskiego rozdzielają się po
między 12 właścicieli, wśród których pier
wsze miejsce pod względem rozmiarów 
eksploatacyi zaj 111owało w 1'. 1892 Sosno
wickie Towarzystwo akcyjne (byłe Kram
sty), które wYliobyło okolo 58~ mil. pud., 
drugie miejsce zajmow1tlo towarzystwo 
francuzko-włoskie, które wydobyło prawie 
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32 mil. pud.; po nich następuje towarzy
stwo gómicze hr. Renarda (przeszło 26t 
mil. pud.) i warszawskie towarzystwo prze
mysłu węg'ielnego i górniczego (pl'J~eszlo 
23ł mil. pud) Ogólna eksploatacyj a wę
gla, dokonana przez te 4 towarzystwa, sta
nowiła prawie 80% całej wydajności za
głębia, tnk iż, na pozostałe kopalnie przy
padło tylko około 36 mil. pud. W poró
wnaniu z r. 189I najbardziej powiększyło 
swą produkcyjność towarzystwo hr. He
llarua, a mianowicie o 32's 9ó i to\Yarzy
stwo sosnowickie-o 14./~. Z drobnych 
kopalń znacznie rozszerzyła eksploatacyję 
wzorowo urządzona kopalnia "Saturn )) ks. 
Hohenlohe, która w r. 189l wydobyła 4t 
mil. pud., w l'. zaś 1892 prawie 12 mil. 
pud., t. j. więcej o 173%, KopalJtia ta za
łoioną została dopiero w r. 1887, lecz ro
kuje stać się w blizkiej przy/jzłoHci jedną 
z naj większych w zagłębi n dąbrowskiem. 
Większa częM pozostały ch kopalń równi m~ 
zwiększyła rozmiary eksploatacyi i tylko 
jedna zmniejszyła swą wydajność, w sku
tek zalania uiektórych szacht i robót przy
goto'wawczyeh, niezbędnych do powiększe
nia jej produkcyjności. Z powodu, ii w 
innych kopalniach dokonywane są obecnie 
tego rodzaju roboty, oczekiwać można, iż 
w roku bieiącym rozmiary eksploatacyi 
węgla kamiennego w tej okolicy znowu 
się powi~ks 'lą, tembaruziej, iż zbyt jest za
bezpieczony nietylko w granicach Króle
stwa Polskiego, lecz i dalej po za niemi. 

- IlJfO'l''Uł(wyjtt i nauka, osób 
przeznaczonych do nie:3ienia pomocy i do
zorowania chorych na cholerę, juŻ rozpo
częła się od tygodnia w każdym z miast 
powiatowych naszej gubernii. W Piotrko
wie czynność tę powi erzono lekarzowi szpi
talnemu, doktorowi Soczoło''fskiemu, któ
ry corlziennie zrana miewa w miejscowym 
szpitalu wykłady praktyczne, wieczorem 
zaś teoretyczne. Te ostatnie zwłaszcza, o 
ile wiemy, idą dosyć oporuie, ze względu 
na znpełne nieprzygotowallie i uierozwinię
cie słuchaczy. Powinno to posłuzyć, zda
niem naszem,za wskazówkę,czego mianowicie 
brak szkołom ludo'''ym, w których wiado
mości początkl)we z uauk przyrodniczycb, 
anatomii i hygieny przydałyhr się nasze
mu chlopu w calem jego życiu, znajdując 
zastosowanie i w gospo(larstwie i w spo-

W~cieLZKa 00 pUSZCI~ BiatowielKiej, 

"z gęstych lasów gdzie Narew cicho z (lawoa bieży , 
I od strnmieoiów które płyną z Białowieży, 
I z wysokich pagórków i skał zawiesistych, 
I z nadobnych parowów i z jaskiil sklepistych, 
Z dzikich puszcz i wesołych dąbrów, i odziauych
Gajów, i wierzb pobrzeznych i wód nieprzebranych, 
Wszyscy leśui bogowie, boginie, dryady, 
Rogaci satyrowie, fauny, najady, 
Pozdrowienie królewno tobie posyłają!" 

Odczytywałem właśnie te piękn e słowa 
poety XVI wieku, 1) gdy rozległ się głos 
konduktora, zwiastujący przybycie pocią
gu do Bielska. Cel naszej podróży tak 
blizki, nie pozwolil zatrzymywać się długo 
w miasteczku, nie obfitującem wreszcie 
w rzeczy g'odne uwagi . Nim konie poczto, 
we zaszły, zdążyliśmy przejrzeć wszystkie 
jego kąty - dość czyste, jak na siedzibę 
dziatwy Izraela; snać władza powiatowa 
(od r. 1808) troskliwie nad tem czuwa. 
Zbudowane jeszcze za Jarosława I nad r. 
Białą i Lubczą-początkiem swoim wkra
cza w XlIl stulecie. Zmieniając często 
władców, pod berłem Jagiellonów, ta "per
]a" b.woj en-ótlztwa podlaskiego, sr,ybko wzro
sla w zamOŻnoŚĆ i znacr,ellie. Kamienne 
karty jej dziejów, to: ruiny zamczyska na 

l) Hsanie satyrów pijszez litewskich do Anny króle
wny .• zwedzkiej- O lowach w BiałolL,eiach p. Andrzeja 
:lbylitowskiego, K'aków dntk Łazarza 1589 r. 

TYDZIEŃ Mlll 
sobie odiywiania się jego; nadto, wyJ'Ugo- czeń staje się samodzielnym artystą, to 
wałyby one wiele przesądów i przyspieszyły jednak dotychczasowy rezultat jej pracy 
niezmiernie kulturę ludu. świadczy o rzeczywistym talencie, któqr 

_ Homb!ljlJ, sa.nitlu'n,,, tutejsza niebawem świetnie rozwinąć się może. Po 
powzięła uchwałę dopełnić analizy wody wdzięcznem "Scherzo" publiczność r,musiła 
w całelll mieście we wszystkich studniach, p-nę K. do odegrania lladprogmmowego 
tak na placach publicznych jak w domach numeru. - Z liczby utworów odegt'anych 
prywatnyclI. Po dokonaniu takowej, czem przez p. AI~ksa,n~rowicza, do llajpoważ~liej
zapewnie zajmie się miejscowe laboratory- szych nalezy sl.ICzny "Goncerl roman.t%qne" 
jnm analityczne pana Głuchowskiego, na Godal'da. Zdallle~ .nas;t,~n~, okar,ał. SH~ on, 
wszystkich studniach przybite zostaną karol zwłaszcza w ostatnieJ CZęt:!CI c0.1whV1ek z~yt 
ty z oznaczeniem dobroci wody. Rzecz trudnym ula p. AleksandrOWIcza, chocl,a~ 
bardzo poiadana. a~dante wyszło bardzo dobrze, słabIeJ 

r.~ t<, ~ 'd /r- " od.' d pIerwsze allegro; canzonetta zaś w tempie 
- .. ell I . ~o ~ ł z.Jez za , o n~~ w wolniejszem i więcej wypieszczona zyskała

na.st~pnr wt~rek, ~4 ? m. na 4 tłlko plze~- by była wiele. Natomiast zupełnie udatnie 
sta~lelll,a, na, któle ~ pe~nośclą . tłuml11e wyszły rzeczy mniejsze, nie w5'magaj~cc 
poblCgllle nasza publwznosć, zwabl~na wy- wiekszej techniki i siły jako to Morceau 
~)oro.wy~ re~el:t~arem, k~óryby ,~ozn;l .. na: de <Salon" ~ontskiego, "Cygańska pieśń" 
zwac, "lep~ltua,r~n~ popisowym . . I rzed SarassateO'o l "Maznrek" WieniawskieO'o 
staWIOne mianOWICIe zostaną: "Fln't)) Ba- b • ': ' 

łuckiego, "Nauczy~z'elka" ~ozie,brodzkiego, k~ól'~ p .. Ale~s.au(lr?wlCZ . dosko,~ale . wyCle
"Influenza lJ1-0WŻIWljlOllallla" l" llalka kobiet" mował ~ ocleolał c~ys~o l . pOpI<'W~le, "L't 
Sardou, sztuka benefisowa pochlebnie zna- cas?a~e t~lk? gmc SIę Wlllna o Wl.ele prę
nej juŻ u nas p. Bissen-Janowskiej, pier- dzeJ. l z uZy~lem .w smyczko,:,anm pr~
wszorzednej artystki ter.tru łódzkiego, a wtl'l:lwego "rzcochet. P~n A. lllewątplnV\~ 
grana przez nią przed tygodniem w Łodzi p~~tada ~alent, nad kt~rym. wal'~o dal~J 
na przedstawieniu sobotniem, na którem p~a.co,:a?,. celem zdobYCIa ':1~k~ze.J ~~ch.llI~ 
zarzuconą została kwiatami i otrzymala lu I sąmeJ~~ego tOllU, cboclaz l • dzlS ]UZ 

kosztowny pierścień i takąż bransoletę. ~Iucba,c .mozna gl'y p. A. z 'prawuzlwą przy~ 
Z główniejszych artystów teatru łódzkiego Jemn.osCIą; -:- P . ZeJd.owskl,. zl1~ny uasz~J 

ujrzymy w wyżej wymienionych sztukach: publlC.Z1l~SCl I~OI;tO~o~lsta, dZlelllle ~ro,zmal
pp. Janowskich, p. Wyrwicz pp. T I',ap s:/., Ó w, ~,ał plo~Ia~, zbIerająC .su~~ oklaskI, I ~a
WinkIera, Staszkowskich, Dobrzansklego, IZąC ~a~. kIlkoma ?adrlogl~moweml del"la
~falis~ewskiego, Szymborskich, Biernacką, macy]aml.' wy.powled~laneml ~e z;Vykłą u 
Cr,eremużyńskiego i Bartoszewską.-Przed- p. Z. wen~ą I hu~or~m. PlOdukował on 
'stawienia odbędą się we wtorek, środę, nam RodocIa główme l-Klemensa JUllOSZę, 
czwartek i piątek . - R,'ad~ież. Z przeszłego ponie-

- Hallce,'t. W ubiegły wtorek da- działku na wtorek, w domu dora Wygrzy
uym był w naszem mieście prze:" pannę walskiego, w mieszkaniu parterowem sa
Kaun (pianistkę) koncert z udZIałem p. mego gospodarza, dokonano śmiałej kra
Aleksandrowicza, skrzypka, oraz monolo- dzieży. Od strony ogrodu, małoletni pra
g'isty p. Zejdowskiego. Panna Kaun za- wdopodobnie ableger złodziejski, po drabinie 
prorlakowała nam "N octurue C-moll" Cho- przyniesionej przez salllych sprawców kra
pina, "Kołysankę" Czajkowskiego i "Scher- dzieży, dostał się maleńkiem okienkiem do 
zo" Mendelsohna. Wprawdzie "Nocturne" garderoby, o~worzył drzwi z zasuwy i kln
Chopin'a nie wywarł głębszego wraźenia, cza, pozostawialleg"l zwykle w zamku i-tą 
za to "Kołysanka" Czaj kowskiego wyśpie- drogą rzezimieszki wszedłszy już z łatwo
waną została przez p. Kauu bardzo efel\to- ścią do garderoby, zabrali się dzieła. Wiec 
wnie a Scherzo Mendelsohna oddala kon- najprzód wypróżniono jedną s~afe, zabie
certa'ntka z zupełną swobodą i lekkością, raj.ąc z niej ~ ~ukien i .J: okrycia; nastę
wykazując .duzą technikę i r~zultaty stu- pUle przetrząsmęto duży, stojący na szafie 
dyjó\V sumiennych . JakkolWiek p-u a K. k~fer, z którego wyrzucono suknie lekkie, 
nie przeszła jeszcze tej fa'/" y, w której 1I- Wieczorowe, a zabrano 2 koltlry jecl-

poblizkiej górze, to ratusz dźwignięty około pas la1lów zapowiada chłód i mile wy-
1501 r., gdy król Aleksander nadał mi a- tclmieuie. To puszcza! Ciągnie się ona 
stu prawo magdeburskie, to wre~zcie sta- jak okiem zajrzeć na horyzoncie, potężna, 
rożytlla fara, gromadząca w murach swoich wspaniała pO'l'mg~ swoją. Końce .jej sza
gromadkę wiernych. r%eją, nikną wreszcie, rozpływając się w 

Poranek zapowiadał piękny dzień lipco- błękicie niebios. Lecz oto i Hajnówka, 
wy, gdy mijałem ostatnie domy Bielski'\.. wieś pod samą puszczą, gdzie porzuciwszy 
Koniki dobrze wypoczęte biegły szybko; wózek, pieszo, jak do sal/ctuan'um, wstępu
wkrótce byliśmy w odbytem polu, po któ- ję pod cieniste sklepienie lasu. Pod wply
rem oko swobodnie bujało, chwytaj~~c co- wem otaczającego mroku, oko ol~nione dzieu
raz to nowe dla siebie widoki. Kraj tu nem światłem, nawykłe do szerokich ma
płaski, zrzadka usiany wsiami, lecz jeieli zowieckich przestrzeni, przeniknąć chce gę
spotkasz osadę-to juź dużą; wstęp do niej stwinę leśuą, lecz 
zamyka kołowrót, ten zabytek prastarej "Któż zbadał puszcz Litewskich jJrzepastne kl'ailly, 
doby, guy siedziby ludzkie otaczane być Aż do samego środka, do jądl'a gęstwiny? 
musiały częstokołem, broniącym od llapaści Rybak, ledwie u brzegów nawiedza dno morza; 
wroga. Licznie rozsiane krzyże przvdrożne. Myśliwiec krąży kolo puszcz Litewskich łoza, 

J ,Zna je ledwie po wierzchu, ich postać, ich 11<.: e: 
wysokie, jakby dla wyobrażenia strzelistej Lecz obce mu ich wnętrzne serca tajemnicze". 

ku niebu modlitwy, chylą mchem starości Niezwykła cisza otacza nas wokoło, za-
pokryte ramiona do tej ziemi, w której rę- ledwie wierzchołki drzew poruszane po
ka pobożna je zatknęła. Cmentarze, zwane wiewem wiatru-szelestem swoim, jakby 
tu "mogiłkami", pełne są tych widomych przyciszoną mową, przerywają ogólne mil
oznak religijnego usposobienia ludu; to też czenie, lub ptak nieznany zajęczy w gę
zdala owe miejsca spoczynku zmarłych stwinie. Coraz piękniejsze widoki gęsto 
przedstawiają się jak las wyniosłych so- podszytego lasu. Potrzeba tak wraźliwej 
sen . Kto pr:t.yzwyczaił się do wesolycb na piękno natury, uawskróś artystycznej 
strou krakowskicli, temu dziwnie smutną duszy, jaką miał mistrz nasz Adam lub 
przedstawi się postać tutejszego ludu, któ- Ula twórca "Potopu"-aoy cuda te odtwo~ 
rego szare sukmany w zupełności odpo- rzyć barwnem piórem.~) 
~i~dają _~e~nę~r:nemu usposobieniu: Je- . Droga wije się wśród gąszczów, boki jej 
zel~ u~ły:szysz PIO:s~~{ę,!-o tal~~ s~ęt~ą" po- w miejs\lach bagnistych wzamian kamie
n~Ią, Jak , cała ta ZiemIa poklyta mroczne- ni umacuiają olbrzymie kłody drzewa, któ-
mI lasamI. b l b t 'ć 1'1 T k' h ' 

U ł l t 
. . d . t re urza u saros powa I y. a 'IC me-

pa e Ul wzmaga Się, roga plasczys a 
niecierpliwi, szczególniej, gdy w dali siny 2) H. Sienkiewicza, Z puszczy Bialowiezkiej. 



TYDZIEŃ 

wabne; wreszcie otworzono drugą szafę- gąc doczekać się powrotu mamki, wysłała 
ale tu już złodzieje widocznie spłoszeni '1,0- służącego, celem odszukania takowej. Slu
stali jakimś szmerem, gdyż zdążyli zabrać żący powrócił z niczem. Zapalono latarkę 
tylko 2 suknie. Wartość skradzionych rze- i wysłano go puwtórnie. Wychodząe spo
czy wyniosła rs. 800. strzegł w sieni trzewiki zaginionej, a do-

Złoczyl'lCy sprawili się tak cicho, że nikt chodząc do studni, przy której strasznie 
zgoła w calem mieszkaniu nie domyślił się ujadał pies podwórzowy, zauważył jej chu-
11<lWet ich bytności, choć jedna z osób spa- stkę· Na usilne jednak wołania w głąb' 
ła w sąsiednim pokoju. Kradzież dokona- studni, nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
ną była prawdopodobnie między godz. ~ Zapuszczono bak, który też rzeczywiście 
a 5 w nocy. Zauważyła ją najpierwsza słu- na coś większego natrafił; głosu jednak 
żąca o godzinie 7 t z rana, gdy miała przejść uie usłyszano żadnego. W miarę jak się 
przez garderobq do sieni. Wezwano natych- na dworze rozwidniało, w głębi studni (36 
miast policyję, przybył p. policmajster i, przy łokci głębokiej) zamajaczyło eoś, jakby gło
ohejrzeniu miejscowości, spostrzeżono upusz- wa ludzka. Po długich poszukiwaniaclI, 
czoną w ogrodzie jedną z sukien, która wska- zualazł się około godziny 9-ej, t. j. w pięć 
zala kierunek wyjścia złoczyńców; za są- godzin po wypadku, ochotnik do zapusz
sieduią jeduak posesyją, ku łące, ślad zgi- czellia się w stndni't, dokąd dotarłszy, za
nął. Widocznie jednak dla policyi dość było stał niedoszłą samobójczynię, stojącą po 
i tej wskazówki, gdyż tegoż samego jeszcze brodę w wodzie. Sztywua i skostniała 
dnia w nocy skradzione rzeczy odnalezio- od zimna, była jednakże zupełnie przy to
no u mieszkańców tak zwanej "Pohulallki". mna, a na pytanie odpowiadała katego
Szkoda tylko, że ... główny sprawca kra- rycznie, że wskoczyła w etudnię celem po
dzieży, dawne dziecko rot aresztanckich, zbawienia się życia; przyczyny jeduak wy
zdołał uciec; drugiego jednak rzezimieszlm jawić nie cl1ciała. Wyba","c<l wraz z niesz-
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me, jak "Tydzień". Przed zabraniem się 
do ponownej pracy, gazeta zwraca się 
z szczególną prośbą do wszystkich czy
telników o nadsylanie jej dłuższych i 
krótszych korespondencyj, jako stanowią
cych główną warto~ć każdego, zwłaszcza 
prowincyjonalnego pisma w kraju naszym. 
Na tej drodze życzymy koleżance naszej 
jak największego powodzeuia. 

".4iJJótp,·tl(~("'·IłHr nasz p. E. 
Steinhageu zamieścił w N-rze 7 "Rolnika i 
Hodowcy" artykuł p. t. "Panama, rolnictwo 
i rękodzielnictwo", który następnie podał 
w tłomaczeuiu ruskim "Warsz. Dniewnik" 
w ~ll 51 z r. b. 

- Ztnitw'!J .łih,żboflle. Były sekre
tarz p-tu rawskiego Maksymilijan Brokow
ski mianowauy został kancelistą przy rzą
dzie guberuijalllym piotrkowskim. 

- ~ypadhi vv g;u.bernii. w drugi ej 
połowi e stycznia 1'. b. było pożarów 8. Straty wy
noszą 11 ,~6) 1'8. 'Vypadków nagłej śmi erci było 
11; samobójstwo l; dzi eciobójstwa 2; zabójstwo 1; 
gl'abi e;i,y 2; kradzieży 18. 

d ł . l" 1. ., '1: ł l t . czę~liwą, został przez 8-iu ludzi wy windo-u a o Się po ICyl pocuwyeJc. 11 a o e Dl K d l . -- Z powodu szeregu rozboj'ów i kradzieży, do-
ó1 'k ł d . . k' k ł' t wany w górę. arnacYJ'a wy ouytei wca-wsp 111 z o zleJs I, S ry SIę w su er e- - ~ kon a nyeh os t:"ltni emi czasy w ni ektóI'ych powia-

nach, zkąd następnie oknem dostał się le nie przypominała koloru ludzkiego cia- taeh gube rnii: wa rszaWSki ej, piotrkow ol ki ej i ka
na zewnątrz i zemknął. Skradzione rzeczy ła. Sztywną zu pełnie usiłowano rozgrzać, li ski ej , w d. 6-y1l1 b . m. , jak pi sze " Warsz. Dniew. " 

d l . , l 1 poczem odesłaną zostala do miejscowego prokurator izby sąd owej wa rszawski ej , Tlll'au za-
O na eZlouo w tymze samym (omu, poc 10- wezwał do t:'kie rni ewic proknratol'ów sadów: war-

't l' l k 'ó 1 h szpitala." . wane w rozmm yc I Clemnyc 1 rYJ w {ac . sZ!Hl'ski cgo, kaliski ego i piotrkotVski ego, i sędziów 
Tym sposobem poniesiona pierwiastkowo - ,,,,. nąb,·ou'ie-GÓ'·lIf(~zr.j w śled<:zy \lh do spraw szczególnej wagi przy rzeezo· 
szkoda, redukuje się do kilkudziesięciu rs. d. 26-tym z. m. odbyły się dwa widowiska. nych sądacl" sędzi ów śledczyeh okręgowych, w 

W resursowei sali koncertowała lam'etka któryeh referacie znajdowały się te ~prawy, i 01'-
- Zł 'J'(Im(J6Z0U'tl, l.'flłI'.4ikie.(!o J gany straży ziemski ej , które w nich (lokonywaly 

, konserwator"J' um warszawskiee:o panna Ce- rew' z {'J' N 0(1" t' od d . t do "Kur. Codz." piszą, że istniejąca tam J ~ I J ' ~ a vy ej p przewo nic wem p. pro· 
lina 'V ędrycbowska, piauistka, przy współ- kuratora izby sądowej naradzi e wymienionych 

czylelnia i sklep galanteryjny pp. Mazara- udziale pana Cieszkow ... , amatora pianisty osob urzędowych , uchwalono ogólne śrollki co do 
kich, jak słychać, w inne ma przejść rę- B l . !C k k t k' dalsz ego prowadzenia śledztw i poszukiwalI, jako 

Wk Ó b . d z ę( Zllla, oraz p. ., s rzyp a., a ze a- t . ,. tł' . . d • . ce.- l' tce ma yc przeprowa zony te- - ez SPOSouu s a ej wymiany WHl 01ll0SCI, w mia-
lefon z Tomaszowa do Łodzi, co dla sto- matOl·a.- W teatralnej zaś sali tegoż wie- rę pozyskiwania ich p,'zez każdego z sędziów 

czora amatorowie miejscowi ze sJe7-y 1'Ze- śledczych, a to w celu uj ednostajni eni.> poszuki
sunków handlowych, wielką stanowić bę- mieśllliczej, wystąpili przed nader tłumnie wań i ś ledztw tymczasowych w rozmaitych gn. 
dzie dogoclność.-"Obok ba.rdzo częstych zebraną publicznością z "Emigracyją ehłop- bel'nijach. Wszystkie sprawy o te przestępstwa, 
wypadków influenzy, panuJ' e tutai dp/teryf, spełnione niewątpliwie przez jcdną bandę, sfor-

J ską" Auczyca. Trudna ta sztuka ludowa, mo, a a b' ł S b . 'l' l k brouchitis a In'zytem J' es;t,eze wysvllki, któ- . 1', n. przez z leg ego z y erYl" le czar a, za-
J ze śpiewami i wielką ilo~cią występujących mierzono skoncentrować w rekach sodziów śled-

re przy 40 stopniach gorączki, zapowiada- w niej osób, poszła gładko i udatnie; więc czych do spraw szczególnej wagi, pod specyjalną 
ją się jak odra lub ospa; po kilku jednak l' kI k' b' ł . K W D kontrolą urzędu prokurators 'd ego, przyczem poszn-
d . l h l b 'l d W d Iczne O as l z lera y panie: ., ., ., k' .• b d . . mac l przec o( zą ez s a U.- nocy, . -Iwama I a aUla mają byc powierzane Rajbardziej 
19 b. m. zaszło usiłowallie osohliwego sa- G., oraz pp.: Rud., H., L., K., a nadto doświadczonym organom stl'aży ziem.kiej Dzięki 

b P · H ł d d "d wszyscy udział w przedstawieniu biorący. energicznym rozporządzeniom, wydanym przez nie-
mo ó)stwa. am ... s ysząc o osc a- których, pl'owadzących pos7.nkiwal1ia naczelników 
wna trwający placz dziecka swego, wsta- --" Gnr::etal',ulom.d.a" wydała straży ziemskiej, udało się już ująć główuych prze-
ła, aby obudzić śpiącą twardo, jak sądzi- w dniu 4 b. m. nowy prospekt, w którym stępców i wykryć ich schroniska. Do Obecnej po · 
ła mamkę, i ku wielkiemu zdziwieniu swe- zapowiada dalsze swe "-rdawnictwo po ry aresztowano 38 osób, a II .dto postanowiono ca-

I ł 1 .. t U k" l5 " . . P' d k' fi ły Rz~reg nowych art'sztowail, wedłng wskazówok mu, zna az a po {OJ pus ym. spo aJaJąe -mleslęczn~J pauzIe. apler, ru l 01'- oskurzonycb, którzy się przyznali do winy. Tym 
jak mogła rozpłakanego malca, a nie mo- mat będzie miała odtąd zupełuie takie sa- sposobem z całą pewnością przewidywać można, 

~~==~~~~.~~~~~~~~~~~~~~ 
botycznych sosen, z których każda mogła- kiei [Oetni luh Zwierzyńca [{1'(jlewsheg ,?, bo polowanill na niego. Śmierć jednak Leo-
by być użytą na maszt okrętowy, ileż tu tu najcllętuiej królowie, gdy surma bojowa na X uie pozwoliła spełnić jego żądań. 
stoi zeschniętych-nim robak i wilgoć nie nie wzywała ich na krwawe boje, odda- Mikołaj Hussowski, dzieło swoje o żubrach 
zwalą olbrzyma!.. Nikt o nich się nie tro- wali się rycerskiej zabawie. Czytamy w wierszem łacińskim skreślone, przypisał 
szczy, giną, ustępując miejsca innym, sil- dziejach, że gdy Władysław Jagiełło przy- królowej Bonie, o której prawią współcze
niejszym. Walka o byt i tu ma swoje za- gotowywał w r. !J09 wielką wyprawę na śni, że chętnie czas spędzała w kuiei. 5) 
stosowanie. Lecz lIietylko dla artysty zdradzieckich Krzyżaków, przez 8 dni z N ' . d 
puszc"a pl .. 'edsta"'1·u nl'ew"c"er'pane "1'ólllo l. t . n T't łd db ł t ł lC WięC ziwnego, że nasłuchawszy się 

" "" J " " ura em SWOim tV I o em, o ywa u 0- tyle o żubrach, chciałem ich widzieć w 
zacbwytów,- naturalista ileż tu skarbów wy. Nie zabawa jedynie była tego celem; . l ł 
odk 'e? 3) N'e ad 'łb 'ednak b t l solone mięso z ubitei zwierzyny, nałado- IC I w asn~j dziedzinie. Usłużu~r strzelec rYJ . I r ZI ym J z Y (a- _ J poprowadził mnie w głąb' zwierzyllCa, tei leko zapuszczać się w gęstwinę, w której, wane na szkuty, popłynęło Narwią i Wi- . k . J 

w miejsce wdziqcznego kwiatu, pochwycić słą do Czerwiiiska, aby żywić w pocho- najplę llIejszej części puszezy, obwiedzio-
moina J'ado"'l' tą "ml'J' ę lub spotkać Sl'ę '" d 'e k P d o . l T nej 16-to wiorstowym parkanem. Cicho, z ,. " _ _" '1,1 U rusom, zgroma z ne wOJs ,a. u 
niedźwiedziem, rysiem, a nawet z królem oba Zygmuutowie, tu Batory, Jau Kazi- uwagą zwróconą na wszystkie strony, po
tych lasów-żubrem. Właśnie myślałem o mierz, wreszcie Sasi-August II i III, czę- suwaliśmy się naprzód, spotykając szopy 
nim, gdy IJodniósłszy głowę, uJ'rzałem sto uga l' ali s' a . e l. cho' przygotowane dla tych zwierząt na czas 

. 11< lę z< ZWI rzem, uO c zimowych zawiei, gdzie woune siano i 
przed sobą potężne jego rogi. Już ręką pł:SZCZ rozległych nie brakowało ówczesne-
siqgałem po broil,gdybliżej zajrzawszy w oczy mu ich państwu, z żuhrarui naj prędzej tu czysty owies sypią im obficie. Kawałki 

l ł soli umocowane na słupkach, pobudzać potworowi, prze (Ona em się, że żubr ten ... spotkać siq mogli. Wspaniałe to zwierzę, h 
jest spiżowym pomnikiem, którego podsta- otoczone opiek~ praw litewskich, gdy w mają ic apetyt. Przeszliśmy już ze dwie 
wa tak jest otoczoną krzewami, że zwierz całej reszcie Europy zostało wytępione, w lub trzy wiorsty, płosząc stada jeleni lub 
sam góruJ' e nad niemi. puszczy białowiezkiei ostatnie znalazło dzików; grunt stawał sie coraz wieccj 

J bagnistym. • • 
Na jedenastej wiorsCle od Hajnówki sehronienie, sławę jej roznosząc po ~wi('-

-wśród leśnei I)olanki, wznosi siec okaza- cie. Przezdziecki opowiada ł), że gdy Le- .Na dole, jak ruiny miast: tu wywrót dębn 
J X P " ł ł d . . d 'Vystercza z ziemi, n9kształt ogromnego zrębu; 

ły myśliwski dworzec, w tym roku dopie- on .Iplez us ysza zlwy opowla ane Na nim oparte, jak ścian i kolumn obłamy-
1'0 zbudowany, a przed nim w cieniu wie- o tym puszcz litewskich mieszkańcu, przez Tam gałęziste kłody, tu wpół zgniłe tramy, 
kowych dębów, wspomniany wyżej pom- posła polskiego w Rzymie - Erazma Cioł- Ogl'odzone parkanem traw." 

nik. Napis na uim głosi, że tu w r. 1860 ka, usilnie prosił, aby mu choć wypchanego Przez takie to zapory z trudem odnaj-
polował Cesarz Aleksander II. przysłano. Za dosyć czyniąc woli Papieża, dując grunt pod nogami, darliśmy się na-

.Miejscowość sama nosi dawną nazwę Wiel - Zygmunt I zażądał od Radziwiłła, woje- przód. Wtem, pełen znaczenia ruch ręki 
wody wileńskiego, jak największej skóry; 

.) 'Wyczerpująco pl'zedstawia florę i faunę 
rnszcz książeczka wyd. w r. 1828 w Warszawie 
p. t. J/emoire desc"iplif Sur la forel imperiale de Biało· 
wicża en Lituanie par bar. Briken. 

dworzaninowi zaś swemu M. Hussowskie
mu kazał napisać coś o naturze żubra i o 5) Rzadka ta książeczka p. t. Carmen Nicol"j 

Hrtssoviani de Statura Feritate ac Ven:ltione Bisontis, 
znajduje się w księgozbiorze XX Czartoryskich 

ł) Jagiellonki Polskie p. A. Przeździecki ego. I 25. w Krakowie. 
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że w rękach spr~l\viedliwości znajdą się wszyscy 
spólnicy ;\1 ielczarka i że miejscol\' o~ć, gdzie do
konywane były rzeczone rozboje, na długi czas o· 
czyszczona zostanie od zbrodniczych żywiołów. 
'" wielu wypadkach, rozboje te spełuiane były 
przy czynnym udziale służby, a w szczególności 
stróżów Docnych, otrzymujących od gospodarzy 
nader szczupłe wynagrodzenie i przyjmowanych 
bez należytej ostrożno~ci. 

TYDZIEK 

zaloby to poniekąd odtlawna poruszona kwe
styję przeciążenia szkolnego, a za pomyśl
ny rezultat w tym względzie społeczeństwo 
b~ł~by za.równo ob.owiązane i.nicyjatorom t.j. 
mUllstery,Jum oświaty, jak I wykonawcom 
t.j. naucl.ycielom szkól średnich. 

= Następujące postanowienia, powzięte 
.............................................................. ~....-................................................. na zjeździe lekarzy, odbytym w Petersbur

gu około nowego roku, odezwa miuistel'Y
jum spraw wewnętrznych za N~ 1878 po
leca natychmiast wprowadzić w wykona
nie: l) Dokonać bezzwłocznie registl'acyje 
w.szelkich ll~iejscowości, zaopatrzonych w 
mezadawalaJącą pod względem czystości 
wodę do picia, z nadmienieniem czy w 
miejscowościach onych cholera pau~wała w 
rok~ z~szłym lub d~wniej. 2) W każdym 

Z powodu kOlwzq,cego si~ kwal'
talu uprzejmie prosimy szanow
nych prenumeratorów o wczesne 
nadesłanie przedpłaty na ](wartal 
nast~pny i uregulowanie l'achun 
ków bieżących. 
4 ......................................................................................... pOWIeCIe, dla zbadallla wody, ustauowić ko

Wiadomości Bieżące. 

= Skrócony kurs nauk. Bieżący rok 
szkolny żadną miarą nie może być uważa
ny, jako normalny. Z jednej strony epi
demija wywołała przedłużenie wakacyj 
letnich, z drugiej znaczne mrozy w niektó
rych miejscowościach spowodowały przer
wę w. uc~ęszcza~iu uczniów do szkoły, 
wreSZCle me usumęta jeszcze została oba
,,:a, czy l?ojawienie się na wiosnę epidemii 
me skłom władzy szkolnej do przyspiesze
uia rozjazdu uczniów. Wobec tego, mini
steryjum oświaty jeszcze w jesieni r_ z. 
zwróciło sie do dyrektorów zakładów na
ukowych śl:ednich", z zapytaniem, czy nie 
jest możliwem skrócenie kursu niektórych 
przedmiotów w ten sposób, aby to nie po
ciągnęło za sobą zbytniej szkody dla u
czniów. Prawie wszystkie odpowiedzi wy
padły twierdząco. 

Nowy te,n środek ministeryjum - pisze 
"Ruskaja Zyźń" - ma doniosłe znaczenie 
zasadnicze. Teraz wszystko polega na su
mienności i dobrej woli pedagogów, fun
kcyjonujących w zakładach naukowych 
średnich. Jeżeli zdołają oni zastosować za
lecone przez ministeryjum oświaty skróce
nia przedmiotów kursu gimnazyjaluego i 
szkół realnych, oraz dowiodą, że nie wły
waj.ą one brnajmniej na istotę wykształ
cema średmego, to, być może, środek cza
sowy stanie się stopniowo-stałym. Rozwią-

strzelca, zatrzymał uas na miejscu. Spoj
rzawszy w kierunku jego strzelby, ujrza
łem o jakie paręset kroków całe stadko 
żubrów. Uchod~ąc od skwaru letniego i 
komarów, których krocie unosi sie wśród 
puszczy, wybrali oni sobie najwiigotniej
sze miejsce, aby wieczorem wyjść na żer. 
Pomimo oddalenia, samiec spostrzegł na
szą obecność; wstał bowiem, a otrząsną
wszy . swą bujną grzywę, płomiennym 
wzrokiem spojrzał ku nam. Był on ciem
no-kasztanowatej maści, wielkości dużeO'o 
wołu. z obwisłem podgardlem, sięgające"'m 
prawIe do kolan. Samice o wiele mniejsze 
l .bez grzywy. Nasyciwszy się ich wido
k!em, na prośbę przewodnika, aby stada 
me płoszyć, ostrożnie cofnęliśmy się z nie
zbyt w~godnego stanowiska w bagnie. 
Powracając, słuchałem opowieści o rozma
itych osobach, z odległego nawet zachodu 
zwiedzających puszczę białowiezką. Szcze~ 
gólniej przygody jakiegoś warszawiaka u
ba:w~ły n~s szczerze. Aby dokładniej wi
dz~ec zWIerzęta. przechodzące do zdl'oju, 
zajął on stanOWIsko na stogu siana; na
deszła wreszcie długo oczekiwana chwila: 
kilkunastu żubrów ukazało sie na przesmy
ku, lecz, zamiast do wody, podążyły 
,,:~rost . do wonneg~ siana. Łatwo wyobra
z~c sobIe przerażeme turysty, gdy ujrzał 
SI~ ot~~zonym przez zwi~rzęta, o których 
dZlkoSCl tyle nasluchał Się od dziecka. 

(dok. nast.) 

m!syję pod. przewodnic~wem naczelnika po
wIatu lub Jego pomocmka, a składającą sie 
z lekarza powiatowego, inżeniera lub bu: 
downiczego powiatowego, miejscowego wój
ta gminy i innych osób, zwłaszcza lekarzy, 
którycll rada byłaby pomocną. Komisy ja ta 
powinna zba!la~ miejscowości złe, sposób 
zaopa~rywallla ICh w wodę i postanowić 
środki, usuwające przyczyny szkodliwości 
wody. 3) Celem szybkiego działania ko
misy ja powinna przed wyjazdem z ~iej
scowości objaśnić mieszkańców wsi, fol war
~u, osady; lub ~iasta, o szkodliwości wody 
I ozuaczyc termm do wykonania robót celem 
poprawy złego, na koszt gmin lub posiada
czy gruntów;. ~v razie zaś niewykonania ich, 
przeprowadzIC. roboty na koszt opornych. 
W tym ostatnIm wypadku ostatecznie de
cyduje zebrauie kompletne komisyi powia
towej, która wysłucha tłomaczenia osób 
zainteresowanych i orzeknie o koszcie ro
bót. R"boty okolo uzdrowotnienia wód pro
~v~dz?ne są pod kier~nkiem powiatowego 
lllzeUlera lub lmdowlllczeO'o na koszt gmin 
lub posiadaczy gruntów; ~razie zaś braku 
fuuduszów, z kredytu sum ubezpieczenio
wych, który to fundusz droga składki ma 
być z~rócony. W miastach roboty powin
ny byc prowadzone przy uzdrowotnianiu 
wód według koszto~'Ysu; dla pośpiechu je
dnak dopt~szcza SIę sposób prowadzenia 
gospodarskI. W razie braku funduszów wol
n~ Jes~ czerpać z k~pitałów zapaso,~ych 
mieJskICh. Roboty polegają głównie na 
oczyszczaniu i pogłebianiu studzien oraz 
niedopuszcz&niu zamulania rzek źródeł i t. 
p. zbiorników wody. ' 

= Opłata stemplowa. Ministeryjum skar
bu opracowało podobno i wniosło na za
twierdzenie rady państwa projekt co do 
zmiany obliczania stempla przy sprze
darz~r. nieruchomości przez licytacyję, mia
nOWICIe w ten sposób, aby wrazie, gdyby 
cena licytacyjna niższą była od szacunku 
urzędowego, stempel opłacany był od te
goż szacunku. 

= Opracowanie projektu reformy usta
wy o kontroli fabryk i zakładów przemy
słowych znacznie już posunip,te jest na
przód. W pracach departamentu przemy
słu i handlu nad tym przedmiotem, ucze
stniczy, między innymi inspektor fabryczny 
okręgu piotrkowski'J!Jo, wezwany w tym 
celu do Petersburga. 

= Zjazd IX-ty przedstawicieli dróg że
laznych do spraw taryfowych rozpocznie 
narady w Petersburgu d. 7 -go b. m. Pier
wszą kwestyją, jaką zjazd ma sie zajać 
będzie ustanowienie taryf zbożow'ych ~~ 
czas zbliżającej się nawigacyi r. b. 

= Przy ministeryjum komunikacyj utwo
rzony być ma, według opracowanego już 
projektu-jak donosi "Now. Wrem."-spe
cyjalny oddział handlowy, mający na ce
lu przystosowanie działaluości dróg żela
znych do potrzeb handlu, przemysłu i rol
nictwa danych okolic. 

= Podwyższenie podatków. "Rus. wied." 
donoszą, iż rada państwa zatwierdziła pro-
jekt ministeryjum fiuansów, dotyczący pod-

wyższenia w r. b. ogólnej sumy podatku 
od nieruchomości o 12.6% w porównaniu z 
rokiem zes:f,łym. 

= Układ handlowy rusko-niemiecki. Z 
Be1'lina donoszą, że szanse dojścia do 
skntku układu są jak najlepsze. Ostatecznie 
omówione warunki tak się przedstawiają: 
Niemcy mają przyznać Rosyi obniżkę ceł 
od zboża i drzewa, a Rosy ja-Niemcom znie
sienie ceł od maszyn rolnych i obniżenie 
ceł od węgli. 

= Okręgi rybackie. "Petersb. wied." do
noszą, iż ministeryjum dóbr państwa za
twierdziło podział państwa na 9 okregów 
rybackich, wśród których czwarty, "nad
wiślański, zawiera dziesieć gubernij Kró
lestwa Polskiego. W kaidym okręgu fun
kcyjollować mają specyjalni inspektorowie 
oraz straż rybołówcza. 

= Od komisarzy sądowych (komorników), 
wymagany będzie w przyszłości egzamin, 
w rodzaju tego, jaki wymagany bywa od 
kandydatów na rejentów. 

= Konkurencyja. Z powodu powstawa
nia coraz liczniejszych sklepów chl'ześciań
skich na prowincyi, llandlarze i przekup
nie małomiasteczkowi zjechali sie w War
sza wie na naradę, jak zapobiedz' wzrasta
jącej konkurencyi. Podolmo vostanowiollo 
kolportować towary po domach i dawać 
je na kredyt. 

= Rugowani z gruntów włościańskich ży
dzi, w znacznej liczbie osiadaj a po osadach 
ku wielkiemu niezadowoleniu ~spółwyzna~ 
wców, obawiających się zbytniej konku
rencyi w ]landlu kramarskim. 

Przemysł i Handel. 

om Ruskie t~warzystwo górnicze otrzy
mało pozwoleme na eksploatacyję kopalń 
ce.lem dob~wania węgla, nafty, różnych 
ml1~erałó'Y I t. d. Kapitał zakładowy wy
nosI 3 mil. rub. w 6,000 akcyj po 500-mb. 

om Kontrakty kijowskie. Z Kijowa dono
sz~, źe kont~·akt.y ~losięgły już punktu naj
WIększego ozywIema. W toku są liczne 
tranzakcyje zbożowe i cukrowe. Tranzakcy
je zbożowe zawierają się na ceny, jakie 
będą płacone w sierpniu i wrześniu z po
trąceniem 5 kop. na pudzie. Próby' sprze
daży majątków nie mają powodzenia; brak 
zupełny nabywców. W mieście ruch duży 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Konwersyja listów ziemskich. Z Pe
tersburga donoszą, że, po zwalczeniu 
chwilowych trudności, ostateczuie podpisa
ną została umowa przedstawicieli Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego z syndy
katem banków. 

ROZMAITQŚCI. 

o Archiwa akt dawnycb. Clytamv w 
"Ml1skiewski,~h Wiedomosti·łc:.~. • 

~ W Kijnwie, Wilnie i Witebsku znajdl1j, się tak 
zw. archiwa centralna, w któr)cb przechowują się 
stare akt~, posiadające ważne znaezeni!\ nietylko 
pod względem historycznym, ale i ze względ'j 011 
różne rywilne sprawy maj~tkowe. Z arehiwów tych 
jPdnak, prawie ŻP. niepodobna c.'zynić wyciągów, bo 
etat urzędników w nich zatrndnionych jest tak ma
ły, ż~ uskutecznienie o,i.u aktów przera.ta ich si
ły. W Kijowie uaprzyJ,ład urzędnicy archiwalni mo
gą przeciętnie dokonać rocznie opisu trzech ksii!g 
zaledwif:', c7.yli, że na opisanie całego archiwulD 
miejscowego PDtrzebaby w takich warunkach prze
szło dwu tysięcl' lat. W archiwnm wileńsltiem, są· 
dząc z ubiegłych lat 25, ukończenia opisu spodzie
waćby się oależało. zaiedwie w ciągu ośmiu tysię· 
ey lat. 

nNictei dr.iwnego,że VI' kraju zachodnim upowsze
chniło się fałszowanie doł<uClentów. Na powołanie 
do życia c~ntralnego archiwnm kijowskiego, wpły
nęło wb\śnie porlrah'lI.llie starych doknmentów. 'V 
r. 1867 ujawniono p()nownia fiłdzer,twa t(>go rodza
ju, a miallowana z tego powodu komisfja śłedcn 



TYDZIEN 

wykrył'l niesłyehaue nalluiycia archiwistów. W Ż y. wody, mieszcząp.ej się w różnych częścia.ch na.szego 
tomierzu i w innych mhstllch przekonano si;;: o ist· ciała. I tak w błonce nerwowej na l,OOJ c~ęści wy
niEmiu form'llnych fłbryk, dokąd archiwiści kijowo pada 800, w płucach 830, w tnuitce 8il, w siatkó
scy wysyłali, celem falsvfikacyi, stare k~ię~i z ak- Wlle oka zaś aż 927 c~ęści woJy. O.śółtJm woda sta
tarni, przy I,tóre.j to manipulacyi niszczon) orygi. nowi 70 setnych wagi naszego ciała. 
nalne doku manta i p01stawiano na ich miejsce do- Ilo~ć pOKarmów, jakiej potrł:tlbuje organizm ludz· 
kumenta podrobione. Jak się pokazuje z tych po- ki do utrzymania się w st'lllie prawidłiJwym jest 
drahlań, motywy tych nadnży.i były najroztDaitsze. nie3łychaniu różnąj zależy bowiem od oiobuik'1, 
W Wilnie akta trybunału grodzkiego wyrwano z pr~yzwycza.ieil, waruuków bytn, klim 'ttu, porv 1'0· 
oprawy, pndartn i porzucono n'~ strychu, zkąd wy- ku i t. d. Eskimos zjada dziennie okolo 20 funtów 
dobyto póżnillj 145 pak. ZIJiS1CtollO umyślnie ws~y mięsa i tranu. Ara') zadawala si« garścią su:!zonych 
Rtkie akta trybunału w Gl'odnie i w Brz ŚCill, .ię- daktyli. Grenlandczycy chorują, jllżeli nie :.sjedzą 1101 

gające początków nnii i soboru brzeskiego w r. 1596. dzipń 10 funtów mięsa i nie wypiją znaczu(lj ilości 
Podrabiano akta majatkowe idokumellta szlachc· piwa, tUl)zież wódki; ulicznicy nea,>olltańicy, popl'te· 
ckie z I'óinych wickó~', opatrzone pod pi. Imi i pie- stając I\a poleocie, mis8ct.ee makaronu i kęp~e sa
częc!ami krókwskiellli. Do celn tego służyły w kra· laty, obYl'I'ają ~ię prze:ll cały rok bez mięsa i są 
ju pólnocno zachorlnim spcCyjSlu6 fabryki. V{ Kljo zdrowi. 
wie w ciągu lat 12, z podrobion ych akt dJJ wn yeb Przechodząc wreszcie do trawieuia, trteba n~d· 
wyda no około 3,000 wypi<ów, I\a pod,t I\vie kfól'ych mienić, iż gl'uczoty żolądkowe udoroslego męzllzy
przyznano prawa majątkowe i szlacheckie widu zoy w)'dził'lają dziennie 31 funtów soku żołądkowe· 
I'otlzinom, którym prawa te nie przysługiwał)'. PI'ze- go, bez któl'ego trawienie j~st ni<lmożliwelu. A!)y 
szło 200 wypisów wydano w Kijowie z nieistllieją· przetrawić pol,arm. spożyty w zaac?lIiejszoj ilo~ci, 
cych wcale dokumentów. Komisyjll śledcza, ustanowio potrzel'a eo uajmniej .ezterech~ godzin; w p\Zeei1' 
na w r. 1867 mozoliła się lat 22 nad przech01zącą jej gn \vięc tcgo czasu naltlzy żoląrlek pozostawić w 
sily pracą, nie wykrywszy ani cza3U dQ!(Qnaoia fał· spokoju. Najwłasciwiej zatem jest j'l.dać co cztl\l'y, 
Azerstw, ani osób w "prawę tę z~lIIie.,zanych, aż w p'ęć gOdzin. 
końcu, :II powodu śmi<lrci osklrż'lnych, proces UI\lO' O ''Vróib:t ciepła. lub W'·OZłl. Ponie' 
rzollo. WII? ohe111ie spirytyzm, wyi~z:1 magij I i pr.nóctwa 

"W r. 1869 zaprzest'InO zapeł/lie wydawać wypi. sui gefleris są w modzie, niech i mnie bę Iz;e wolno 
sy z archiwum kijowskiego, a z W iloa i 'Viteb· ,. zabawill s'ę w prO:'oka choć kale.\łlarzowdg'O i po-
ska., ze IVzględtSl" o.trożDośei, księgi metryk polsko- dać niezawodny śro lek wywróz~nia o~tl'ej IU'l ła. 
Jitr.wskich złożono w archiwum ministervjum spra· godnej zimy.-Oto pos<ukuje się dębiaoJ:i. Jak wia.
wiedliwosci w Mo~kwie. Jfldnakże zakaz przegl'l,rJa- dumo, dębianka (Gallen) powstaje prtez z'\kłltJie o. 
nia dokumentów sprowadza w życiu praktyczuem ' . . . wadu, ~alasowłcą zwane,Io, i ZUleSleUla \V miejsce 
niepożądane zgoł:t. r~zultaty; orlbiera. on IJowiem h· zakłlIte Jaj. P"d wpłylvelll tego uakbci8, prtypły
terl'so"'anym możu()ść windykowl\oia nid7.aprzecto· wa. sok dębu i tworzą się ua ~ałąf,k'lch i WSLy-
uyeh nieraz praw na jedyn'j lega.lnej drodze". ' , 'I I stklch prawie lisciach dębu uaNS e ku isttl i gąb~za-

O Człowiek. W epoce, gdy statystyka i licz ste. W je,ieni rotłupuje się dębbnkę i sluk I. Gdy 
by swięcą coraz więksf,e tryumfy, nawet ciało jgdz· się nat.rafi wewaątu kulki I\a 111U '3 hę lu\' p:lohk:l, to 
kie nie moze się oIJrollić przelI cieka\\'ością st~ty' ś\viadczy, ze zilIJa bęJ.zie bardzo lekb,-pl'zeci',vuie, 
styków. 'Vymowa cyfr i tntaj chce 1.aależć z~sto robak weWIHl,tn dę ') iauki ml być ZIP' vie,ll.i,! 11110-

sowanie. A więc wag'! ciała u dorosłego mężczy' der ostrej zimy, co znów świa lczy o wczłl3uej wio· 
zny przecięciowo wyno~i 150 fUlltów, opadająCl do śni~. Pra wdtiwoś6 te;{o śro lka m ,) ż~ każdy stw iel" 
120 i wznosząc się do 220. Kobit,!y w zasldzie wa· dzić d03wiarlczenietDj maie opo .via.rl·lł go stary i 
ią mnitlj, aniżeli m~żezyżlti. Noworodek pr~eJ:ę· wiarogodny empiryk, który pewuik tego spno bu 
ciowo waiy 6 funtów. nie jerlen raz obs~rwował. I teraz śmieje się ou z 

Kości r,złłl\'\'iek posiada okolo 250; 8 z nich skla· tych kilku dui złu lue.co citlpła i prz lplwiada jesz
da się na czaszkę, 14 !la twa1'7.j zęhów liczha wy· CZfl tęgie mrozy i sn iegi. 
nosi 32; stoB p3ci>lI'zowy ma 33 ko~ci: Zp.bllr jest p U' O PrOl)Ozycyj 3. DLiCllnik .Oddskij L'sto k· 
12; 2 obojczyki. 2 łopatki, 2 kości ba.rkow~, 4 dul· w artykule rozum)wa"lym pod~jtl Ivia1lo.nośj, iż je' 
nolJarkowtl, 2 kośri łolrciolve, 2 ko ,~ ci biodrowej 4 den z lI1iesl.k:~ńcóY'{ OJesy złożył dl mini.terJiulU 
podbiodrowe, 2 golenie. Nogi mają ra~em 56 kościj qkarbu wniosek o możli,vo~ci ~więkH,!,lia ,lo~no· 
w reklIch kości .ie~t 54. dó\v pań~twa bez nakladallia nowl'ch podatkó \v . 

I..rc~ua muskułów lliep'lrzy.tych-500. Wuio~kod'\\vca projektuje, aby rzą (w6iął w RWO-

Krew s!(łada się , jak wiadomo, z bA1.barwnej cie· je r~łle w~1.J'stkie towarzystwa a~tlktll';lcyine, pro, 
czy? .pełnaj czr.l':"onycb kulłlCl~k, 'V milime.trze wa Izą'.le operacyj e w R ')syi, co zwi tłkizy dochó I 
szes~l~nn~m kTln dnrosł~go męzczyzoJy 7nalezl~no skarbu o m :lij'lny rubli. 
l) mlłljooow podobnych małek, Na 350 -500 takich 
ciałek c~erwonych znjrlnja s ;ę jedno białe, Średnica I O "Prllwit. '''iestu.'' oglos!ł sprawnrJanill 
owych kuleczek wyoosi zazwyczaj 0,02 mm. Clę. z dokoll!LIlAgO w r .. 7.. pub.or I do wOj~ka. Z. Pl'zyt l' 
żnr całej krwi u osoby dorosłej waży za'lowyc~ai ,czonych ~yfl' o~ ·I.znJ? Się, _ze l\l~gało wez.wao\łl: chr~~-
15 klgr. Serce m:), przecięcioVl"o 15 centymetr6w śrJ. sClal~ 85 ~,986 I zydow.1o:43a ·lU •. Z tej .I'czby nl.e 
dnic); b ije 70 razy na minutę, 4.20G razy prlez f,O ,tawl.łłl .s.'ę do sup~"e ~1"YI chrLeścl~n 21,003 lU! t. J. 
dziDę 25,792,000 ra~y w rokn. Kaidy sl,urcz popy- m~le) n!z 21/~'(ogoll1eJ. cyf'',Y W,Jz\v,~nyc~ CIHz(,s~,all~ 
cha 44 gl'amy krWI, 2,300 gram6\v przez minutę, zns ż ytl olV 8,iB;:> lU t. ,J. WlęCJJ DlZ 53 /~% ogolae] 
132 Idgr. przez godziuę i 58 1/ i centa'lra' przez je. cyfry wezwanych żyd.)w. 
clun dzieli. Cała kre\~, zawarta w ,ciele, przechoJ.zi O lI' Pozna.ńskiew, wlaś!iciel dóllr B. ze 
przez serce w ~rze~l'!gu trzech mIlIut. ,Z'Jęch z żoną, o~!lr]zeni zostali w więzieniu za de-

Płuc!" składają .Slę z l,8JO małych pęch~;'zykow w't~tacyję wh~ności ziemiki ·) j. 03'1'lz010 tez dwóch 
napełlllon>:cb 'po \n~t~zem. \V ~taole prawl~ł,lwym kupcó\v, którzy 110 tł1j dew,stlcyi dopomag-ali. 
płnca ia\\"leTll)1 5 lItrów powIetrza. Prze11~ciowo •• , ' ,' , 
oddychamy na min~tę 20 razy. przez godzinę 1,2;)0 q .Na.Jdr:ozize ~or~n~ I k,>S~tUJą ~OO 1 s. 

• razy, przyczem zuzywamy 300 litrów powietrza. uncYja~ ~?,yl.l pr,Mooszą dZI8S:ęĆ ra:y. wart'lsć ~łota.. 
Przy każdym otldechu człowiflk dor,lsly Z'\czprpujc Cł1na IIICI,. uzy.wanyc~ do ~Yl.ob~ lęvz~ych kOlonek 
}l\'zeeięciowo 500 eentymetl'ów aześr.iellnych powie. bruksel.klclt,.J~st naJWIększą, plzędą Je 7. ll~l~ ro~· 
trza świeżego i tyl0i wydycha c<llltymetrów powie. nące.go W HO.I I Rebug-R<)gu~.ni fll,nt tych n ICI ko· 
tlza zep.~utego, Przyjmujl}c na .ninutę jellynie 12 o. sztUj6 5,000 18. Ż') 11 alU~rykal1skl~go uogac~a, p'l.. 
detchnięć, mamy na. minutę 6,000, a Ba dziel]. o. n~ A , t~r, n:tbył~ w p"'YZU . Buknlę kOl'OO~O v~ Zl 
krągło rachUjąc, 8'/2 mili,iona c"ntyloetrów Bzeście- 3a. tyslęc~ :'uhl," Je~~c~e .Wlę k~zą ctl,nę mla.ła .su. 
nnych powietrza WCIągniętego i wyrzuconego przez ~nl:' z t.~'?oz 1l~ltery:,ału! .ku~ ~~~ przeZ'p' ~~,Ickay 
płura. Nadto potrzeba dodać, iż ciało, będące w ~a 00 t) , I?CY IS. Nltlk\ole, 101:\(IY ~u IIJ~ne.o:v:, w 
ruchu lub pracując fizycznie, 4-5 razy więcej od. ::;tan ,~h Z!edno~Lo l~ch pH ad-l.lą. kOI on k~, . kt,o,) ch 
dychn, aniidly cia ło, leżące w spoczynkn. ~;l,rto ,6 stall? \Vl , fOl t·jnę. , K~ro,n "; , V lO de!lllllolV ?-

Jako dl'ugle plu~a funkcyjonuje skJra. Składa sie "el,lone 8\ 0'1 1, ).0),0)0 IS., A,t'l OW na 6}O,O)0 l;. 

ODa z trzech wMStw, grubych na 3-6 milim~tl'ów: ~::"~lt'. Ule . k~pun. tyl~ korooflk, co w ~ ,w-Yorku; 
Ka żdy centyll\()tr kwadratowy skóry zawiflra 12,050 .A. l el y~ ,aDkl !_ocb.LI. li: ~,ę . W st~~aeh ko OllkOIV.l'ch. 
rurek potowych czyli po ·ów. Gllyby wszystkie te W W~tykaoltJ znllJdUJe .Slę ~b o. ~orJoe.k o~e~llo Iy, 
pOl'y dało sie zebrać razem i połaczyć w jedna ca- ~a 1,7;)O,~.o0 rs. K ,ronkl kroIowej angIelskiej m'l· 
łość, utworzyłby się OtWÓI' wielko'śc: sporego tJlicrz L 1'1: wa.rtosc r3. 7"O,O;> 'J. 
Pr~ł1Z owe )lory wydaje ciało Da zewnątrz dlva ra· O SlLSZy;uik z OCZU lud,;kich. D~ieno!-
zy tyle wodoru, co z romocą plol'. ki amel'ykańskie zll(lhwy~ają, się po!nysło\~ością p e· 

OO'l"nnlle również lóżnice znajdujemy w dlu<7ości wnogo swego współoby\v>lt~la jUl)ilera, który po
żrci~ pojAdyilCZych ludzi. Największa śmiatelnosć wziął szcz"gólny I)O.uysł wY.itawieaia w oknie 
panuje l1Ii~dzy dzieĆmij wiek sędziwy osią!('a stOlun- sw~go ma:{azyuu nalHl'jnika, złożoneg ') z trzech 
kowo niczll3czn,1 ilość osóh. Wiek pl'zeci~ciowy czło- rzęrlówoczu ludtkich, zlkou3el'\V ,'W4nrch, wyp11e 
wieka wynosi lat 35; IV każdym zawodzir. zresl.tą rowaoych i W~I)~ni'lle OPl'1LWclych w złoto. Oczy 
przeei()ciowo do illn ~j granicy lat ludzie dochodza, te, Jak zallewnia.ią, wlięt\l są. 7. mumij, znajdowa
Wogóle trzeba zauw;lźyć, iż w miarę pudno.zellia. nych :" staroiylnych grobach. Urok ich i wyraz ła· 
Bi~ waruuków zrlrol'l'otuych, większego nacisku na godnosci są po lobno nieZl'ówu'\ue. 'V !!tanie suro· 
te ostatuie, ze st.rony pailstwlI, baczniej~zoj uwagi wy m .są on~ żó.lte i nieprzezrocz~s~e, ale po oszli· 
ze stl'ony jellnoslek n \ przepisy hygieny, wiek prze. fOW:\DIU oableraJą przp.zroczystoścl I koloru oranżo· 
cięci~wy lud"i wzraBt~. Wtlgo lub opalow~g,), co narlaje im pozór pr~eśli-

Co do wytrzymllhści na gMd trzeba nadmienić, cLnych drogich kamie iIi. 
iż zazwyczaj czlowiek I1l11iera w piątym lu\) szóstym O Nowy środek lek;~rgki. Jeden z 'Z'LUO· 
dniu eil ll,owitego powstrzymania się orl pokarmów wuych proboszczó'" z okoliCY Radomska komuni· 
i napojów, W,ele tutaj jedoak zależy o l \Yłaściwn· kuje nam świeżo J.l~zez ~iebie wyprÓ'lllw illl'y środek 
ści czysto osobi~tych, od wi('ku, staIlu zdrowia, tu· na świer6bQ, cho"o')~ czę>tą dlśe u n:l'lz(J.{ ') 11\ l u, 
dzież innych warulIków Jedni umierajl!, w drugim Polega 011 Ila obmyciu cll<He;o wo 'I '~ uimi,rtaią<lł 
albo trz ~ cil11 dn,iu, iuni zyją dui dziesięć, jedenaście, i skropieniu n i ą pnS Jhlij W Ilod:ltk 'l l\al~6y 'vłłny 
a. nawet szeS/lascle. i łóż~o chol'ego wysyp;ć proHk 'elD I) ll'ik'ln. T fIU 

ZajmująeelUi są również liczby, wykazuj,!ce ilość gpJsobJIU I'rOb05~cL uleczył jll~ kilka listu lulzi. 

5 

Licyfacyje w obrębie gubernii. 

- W d. 24 marca (5 kwietnia) w sadzie okre
gowym piotrkowskim na sprzedaż: 1) ńieruchomó. 
ści w m, Brzezinach pod Ą2 339/141, od sumy 5011 
rs. 2) folwarku .cześci zicmi ua Jedlicach·B" w 
pow. łódzkim, od silmy 510 rs. 

- 2 (14) kwietnia w sądzie zjazdowym w Czę
stochowie na sprzedaż niel'uchomości .Niwka" i 
.Niwcczka" i placu z zabudowauiami, przy ulicy 
Rębielickiej pod .!Ii) 86, od sumy 360 rs, 

- 31 marca (12 kwietuia) w sądzie zjazdowym 
w Łodzi ua 8pl'zedaz: 1) niel'llchomości w oSlldzie 
Bałuty przy ul. Nowo-Łagiewnickiej pod 1(g 129, 
od sumy 480 rs. 2) d ziałka ziemi na tel'ytoryjum 
m. Łodzi, od silmy 2001's. 

- 3 (15) w budce drewnianej w m. Łodzi pr7.y 
ul. Dzielnej pod Mt 1378 na sprzedaż tejze budki, 
wyrobów tytuniowych, towarów kolonijalnych i 
mebli. 

- 16 (28) marca w urzędzie pow. nowo radom
akiego na clostawę w 1893 r. tablic z napisami u· 
lic w m. Noworadomsku, ocl sumy 142 r3. iu minus. 

- 5 (17) marca na ryukll w lll. Piotrkowie nIL 
sprzedaż ruchomości. 

- 3 (15 marca na rynku w m. Częstochowie na 
sprzedaz 4 krów i 2 sztuk jałowizny, od sumy 
177 rs. 

.- 17 (29) m:\rca w magistracie m. Lasku na bo
<lowę i naprawę ogrodzenia około studzien miej 
skich i reparacyję jeduej studui IV llI. Laskn, od 
sumy 20 J 1'8. 27 kop. in miDu.:!. 

<::::k~lly zboża. 

Gliwice, dnia 8-go Marca 1893 roku. 

(dla ~o~nOWGa i Króle~twa rOI~Kie~o.) 

Za 100 kilo 
Zyto ... 
I 'sze llica • 

franco Sosnowiee, przy kursie 215,1. 

Owies 
Jeczmień. 

- " dla urowarów . 
Groch •••.. 
Gryka ..•••. 
IŁaps zimowy 
98 % Siemię lniauo 
87 % " • • 
O;ręby p.-\zeuue drollll\l 

" gnlbe. 
" żytnie 

Łubin niebieski 
" zóJty 

Wyka czarua 
zlvyczaj ua 

• l\larek 7, do-
8, do-
7';0 do 8 
7, do 7'.0 
9';0 do 10';0 

11, do 11'.3 
11, do I l ,", 

do -
do
do-

6'';0 do 6'80 
7, do-
7, do 7'25 
6'51 do 7 
8 do 8'50 
8'50 do-
8, do-

Kronika giełdowa. 
18 Intego. 

Żadnych zmian w normowauiu wartości rol.Jli w 
ubiegłym tygodniu nie widzimy. l<'lnktuacyje po
ruszały się w granicach 2 mal'ek na 100 l'ublach 
od 216.75 do 21475, aby w rezultacie wzajemnie 
się zrównoważye, 'l'endencyja jest wciąż bardzo 
mocna dla rnbli 

Papiery publiczue były powodem zuaczuych tran· 
zakcyj, które tylko dla zicnllkich list ·;w njemne 
dllly rezultatyj ceua ich bowi em spallla 11:1 1r)t.2; 
w żądauiu za sel'yje ostatnie, grly zaś piel'waz:! 
nabywana 1H'7.eZ Towarzydtwo Kredytowe trzym l 
się na 10J, Natomiast dla w~zy3tkich innych 5i 
walorów usp030bionie było mocue, Listy m, \Var
szawy )lO 1112.:>'0 kupowauo w dnżych sUl1uch. nie
mniej obligi kanalizacyj Ile do 11)2. Listy łó clzkie 
lOt ostatuie SOl'yje, Wilellslde listy po 101.3') 
pożądaue, 
Rządowe warto';ci w mlliCljszym pokullie. Listy 

li k widacyj ue, wskutek 1030wania, bez rllchnj żąda· 
00 99. Wewuętrzue pozyczki 96 za pierwszą i' 
95,25 za nastę})\\e emisyje, Pożyczkami wdchodllie· 
mi uie zajmowano się Pl·awie. Premiowe pożyczki 
:14 )I/~, 2~8 i za szlacheckie 19)1/1' 

Akcyje bardzo posznkiwane. Hal1cllolvego bank'l 
do 42)-412j dyskontowe między 3U a 3U; cuk
rowni "Czerak" 267 1/2 , Starachowickie 108, GOI'ą
czka speknlacyjna zawładllęla obrotami. 

Wedle uotowall bim'a Ilankowego G:4zaty Lno· 
wań żąrlano: za mukę ,1,6.50, Z'l gulIlen 78.~), za. 
frank 37.80. 

Poleca si~ piel·ws~o,·~~
(In!! a tani Hotel 4,,

gietski w fIł. O~ęMtochowieł' w bliz
kości dworca kolei zelaznej. 

Hi 1.11'0 banl~o"W'e Gazety Loso
"'W'a ..... , "'W' W'arsza"\-vie K1'alco"vskie 
Przedni.ieście ~,r,e 53, udziela bezpłatnych 
inform acyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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r*****SKŁAD~' 
DO.~ iEA!ł\D1M~WI:-G~ ~ 

PIOTRA BOTKINA SYNÓW ! 
z ]Y.[ o S :K '-:IV "Y_ ~ 

HERBA TA z BANDEROLĄ. SKARBO"W" Ą.. * 
Herbata czarna pakowana w l/U 1/2, 1/4, l/S' 1/16 , l/U funt, oraz w metalowych puszkach z podwójnemi po- ~* 

krywkami i kryształowych hermetycznie zamykanych. Herbata kwiatowa, zielona, Zółta, zatchlista, prasowana, rów- :.'~ 
nież najwyższe gatunki pakowane w Chinach, w pudełkach oryginalnych po 2 i 3 funty na różne ceny. ..,. 

S P r Z e d a ż h u r t o w a i d e t a I i c z n a. 
Dla Pp. Kupców i Handlujących warunki dogodne. C:l 

~ 7' Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich Znaczniejszych handlach kolonijalnych w Warszawie i na prowincyi. ~ 
~ ~ Adres /l!j1.·J,udu: Jl7a'l'&~aw(", ~iec(łt(.J, 4. 1\1. NIKOLAJEW. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

·1I0AUUA~OPUI~UU l 
llOAUUJqU.lpod aIs zpaz.llS 

OSOBA. 
znająca gruntownie języki niemiecki i 
polski posiadająca świadectwa z wie
loletniej praktyki jako bona, po
szukuje miejsca od 1 maja 1'_ b. do 
dzieci, lub jako tovvarzyszh:a 
do osób w wiekI!. (2-1) 

N owo-Rad omsk. 
Matylda Podbielska 

)J;oBBOJIeHO -Uen3ypoIO. 

DOM BANKOWY 

Br. POPŁAWSKI 
Wf WABSIAWIB 

Ulica Wierzbowa hotel Angielski 
zułatwia na8iępl~jące ope"acyje: 

Kupuje i sprzedaje papiery publiczne, krajowe i zagraniczne, 
monety i banknoty, podłng urzędowych notowań giełdowych. 

Wydaje zaliczenia na papiery publiczne, z obliczeniem procentów, 
na zasartzie stopy proceutowej Banku Państwa. Zaliczenia te mogą być 
zwracane jednorazowo lub też częściowo. 

D01)ełnia konwers y je Listów Ziemskich i miasta Warszawy_ 
Asekuruje Pożyczki Premiowe_ 
-'Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz uskutecznia 

wpłaty do wszystkich miejscowości kraju i zagranicy. 
Zala t"Wia bezpłatnie: realizacyj ~ kuponóvv oc-l. 

Listóvv Zasta"Wnych i "'Wszelkich innych papieróvv 
publicznych, dolączanie novvych arkuszy kupono
vvych, jak róvvnie:l.: ndziela "'Wszelldch infor1uacyi. 

Przyjmuje do komisowej sprzedaży zboże, vveIn.~. cluniel 
etc.... (W_B.O.~4100) (3-2) 

Warzyvvnictvvo wykład pra
ktyczny uprawy rolilin warzywnych, z 
115 rycillami i planem ogrodu,przez d·ra 
Edwarda Lucas'a. Cena rs. 1 k. 35 

Lyżvviarstvvo, systematy
czny podręcznik dla chcących 'IV pręd
kim czasie uauezyć się ślizgać z 120 
drzeworytami. Cena rs. - k_ 50 

(5-2 

ffil===-~~l=-==~I ___ __ 
Uprasza się Szanowną Pnblicznońć o żądanie w "klepach I W Piotrkowie gubernijalnym jest <10 
ołóvvkó'VV pierwszej czysto swoJlikiej fabryki pod firmą 'VVydzicl.'żavvienia 

St. MAJEWSKI i S-ka, Mi IJ 111 fr1 !lIJ !I 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki ~O ~e;~ ~~'IJWI ; I (4076 W.B.O.) zagraniczue_ I 

Adres fabryki: ul, Złota 61 w Warszawie. (10-3) 

N
auczyciele eleIllen -I Ostrzeżen.ie. 
tarni- vvychoV\'a-vvcy Zawiadamiam niniejszem iż skradzio
mający prawo nauczauia, z do- uym mi został kwit mój prywatny na 
bremi świadectwami i powa~;lllą sumę rs. 3,000 (trzy tysiące), przy
rekomeudacyją, potrzebui zaraz gotowauy dla Lajzera Lichtenstejua 
do zakładu ua prowincyje. Kró- z m. Przedborza i na jego imię wy

lewska 33 m.4, od 2 -4 po poiilduil1. stawiouy_ Kwit ten, jakO nieważny, 
• _ przezemnie wypłaconym nie będzie. 

N
~UCZYC1el lnuzyh1 na Właściciel dóbr Korytuo 
1_nstr,?nle~tach dQ. - p-t noworadomski guberu. 
tł"?l~ 1 ŚPH"~U z .doble- Piotrkowska. 
1111 BWladec.twaml I powazną re- (3-2) Antoni Wzdulski. 
komel1dacYJą potrzebny zaraz do ______________ _ 

. .zakładl~ wychowawczego na pro- 'Vyszedł z druku i jest do sprzedania 
wlncYJę· _KJ'olewska 33 m.4, od 2-4 we wszystkich ksiegaruiach 
po połudUJu. (1-1) -. 

Poradnik lekarsk1 

ckie. Stół debowy jadal- . . 

numerów 36, oraz mieszkanie i zajazd. 
Bliższa wiadomość u właściciela Teo-
fila Noetzel. (3-2) 

Są cl0 sprzedania "'W Illie-· 
szli:aniu Spahna 

JABŁKA 
w wyborowych gatunkach po kop. 12 
za funt. Biorącym na pudy po kop. 1()' 

fnnt. Nadto sprzedają się tamże 

drzewka owocowe 
po kop. -S:S sztuka._ (2-2) 

Potrzebna 

Dzierżawa Pachtu 
oferty w Warszawie 1II arszałkowska 152 

(4 -3) ~ 4033 Łatorewicz. W
yroby st11.dzienie- W chorobach wenerycznych. 
ny rozsuwa ny lin. 18 08Ó b, . Ra~y I wskazówki co do z~chowa
komoda d bowa komoda 0- ~lla s~ę przy . stosnuk~eh płCIOwych, 
rzechowa,ę tabur'eciki dywa- srodkI lekarskie przeciwko ehorohom . . . 
nikowe, krzesełka dzieciune wenerycz~y~ o~'az sposoby ochronne __ Do dZISIejSzego numeru do-

l t stoliki de bo we i wazony w celu ulllkmęcla ~arazy (z 10rysunk.) ł!lcza sie arkusz 24 powieści p. t. wyp a ane, . • ., napIsał ":!. • 

dębowe do kWIatów, sprzedają Się w D. Wł d ł W' b w k' Skarb Zwycleżonych" 
biurze Za.rzadu Towarzystwa. Kró- r a ys aw lerz O s I. '" ( • . 
lewska 33 m.- 4. (l-l) Ceun 50 kOj). (6-4) przekład z fraucuzklegO. 

Redaktor i wydawca Miro sIa vv Do brzańsld. 

W drukarui E. Pańsli:ie~o w Petrokowie. 
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jecie z sobą jak brat i siostra; winy więc nie popeł
ni żadnej! 

Zręcznie, coraz to lepiej plątała umysł biednego 
Meklinga. Wskazywała mu rozkosze wspólnego ich 
pożycia, mówiła o przykrościach, jakich biedna Anita 
doznaje w domu, zapewniała, że dla zdrowia jej le
śne powietrze Esperauzy stokroć będzie lepsze niź 

duszne piaski Assomption ... mówiła wciąż, to sama do 
siebie, to zwracając się do Meklinga i oplątała go 
tak, że pod koniec rozmowy dał jej już szczegółowe 
polecenie do Anity; poczem Luiza wyszła spiesznie, 
by jeszcze przed nocą zajść do Assomption. 

Po zeschłym gruncie szła szybko, nie czując u
pału ani zmęczenia. Teraz zemsta Loli będzie zupeł
ną, a choć plan zemsty był jej dziełem, zasługą Luizy 
będzie doprowadzenie go do końca. Idąc, wciąż ukła
dała w głowie plan dalszej kampanii. 

Na teraz chodziło o to tylko, by ściągnąć Auitę 
do Esperanzy i przeciągnąć jej pobyt w osadzie aż 
do powrotu indyjan. Wtedy, po zburzeniu osady, dzi
cy uprowadzą ze sobą Meklinga i Anitę z dziećmi, 
a nie zrobią im nic złego, bo Luiza potrafi ich do 
tego skłonić obietnicą olbrzymiego okupu. Gabryel 
podąży za nimi, aby odebrać synów, ale nic łatwiej
szego, jak wciągnąć go wtedy w zasadzkę. Ubogi i o
puszczony przez wszystkich, umrze podły zdrajca 
i morderca ukochanego jej pana!.. 

Około szóstej przyszła nad brzeg rzeki. Prze-
woźnik był jednak na drugiej stronie i nie miał już 
powrócić. Rada nie rada, musiała zanocować i naza
jutrz dopiero wczesnym rankiem podeszła pod dom 

'm<>!IlUZllł9dSM az 'll1f\ł!MOłZIl o~apołm M aIs ułAZ.l1 
-'IldM] 1{'Ilmuą pod a!S U{pu.l1{pod 0llluqll!1l 'llz!n'} 

'nsuzll op 
nsuzll po Illl[m{IlApZM 'p~mnp ~uz uo '!1fiu z um ułP'Ud 
-AM 'Il1{,?U!s1{ '1{uupa [ łU1AZIl <>!N 'ul!uy U{UM.,\zIlOds 
[UZIlAMZUZ mA.l9PI M '1{umuą M ll!U z ~]S łAr.0łOd 
! ~1{?-ll!S1{ {ll]ZM A~S<>!S S'Bzopod 'O~<>l z Illl[U1SAz.tOll 
'~U!IJ{<>J~ 'łtldn 1{<>!A\[01l01l ł!ZPO~'BłZ ! umW.1 g<>[<>!Z 
{Ar.\ł!MępO ',m-e.l po {up'lldaz.ld llAZllzsap AuqO.la 

'* '* 
'* 

"ja!Il<>!M.ę uu o~amus G.~ 

-upO lI[aA.lq-eB ll~f'll!M'B1SOZ 'ąll] 9!A.\![ęgZllzsn ! llaSO!M 
nf'B·I1{ lqg{~ M l[IlAUO~Ołod z [aupaf op A\<}1[!U[OMa!U 
oll'll[ ?!Zp-eMo.ldn !m?I}!Zp z ZU.L\1. l[1l! AqllUr.om 'UU[Ap 
-U] upuduu s-ezllpod a!ll.lUM10 r.nf g]S n-eąIlO1{ )[U1 Aq 
-APB "i.?llZIlU ąOAMS I}!qos 'U!UI}Z.lUUAA\ op 9!snmz aIll 
ą'!.! Aąo~aZIl'B[p 'llqOS <>1. ?AZIlUłod G!U 10~S! IpAU'B.lq~p 
ozp.mq ll'Ul 'Il~[OMp lpA~ Aq'?9~GZIlUIa ·!u?-nfAz.ld O~Gf 
'IlJU! GfAl'lldm,\s o~l}f OM,C,? 'IlAiUZllpO 'BUO I},? 'UIlJas 
[af I}!UI}!~.lp I}P,?l'lll a!mUzo.1 uo I}?- '~qos z gIS ll['BZp 
-'U~z ~OlS! ąIlAUll}ąll'B[ZS 'B~[OMp {PAl U!UI}!qosodsu I}r. 
''Ilłn!ZPI}!M ''ll~I'l!.lO I'Aqopz g!S Aqł'U{OPZ G!U 1}.19~1l 'ilU 

'Apa[~ZM p~ou~'Il1{!lap GUład faru -e[P ł'll!m ~l!nllI}J~ I}?
'Ilł'B!Zpa!ło\ 'U1a,?Gm z ~MnęgZIlZS llłAq I}!U UHUY I}?- 'uł 
-'B!Zp\ł!.M. ''ll1{\ł!MOłZIl O~I}UllllZ O~I}~ AZSUp M GIS O{'Il!ZP 
Oll 'o~ ?I}lmnzo.lz AłAq \łU[OPZ 'sa.TOloa z aIs 1}!1l 
-a!UlllI}Z l}ł~U!1l ! 'B~U!1{W umop M ~Aqod l~nłP zaz.ld 
\łUO!U~Gąll-eIZSU 'U!IlUZJU !~f auozpo.lM. ''B~l!!Plaw op 
aZ.IaZIlZS aIS 'll{'IlZI:!MAZ.ld llZ!U'} '1}!7:P1<>[,\M [a[ mAp 

- 881-

- 185 -

A jeśli warunków tych nie przyjmiemy? .. -za
wołała zuchwale indyjanka. 

- Jeśli się nie zgodzicie, uprzedzę senor Mekli!).
ga, który zaprzestanie z wami haudlu i zamknie 
wam drogę, prowadzącą przez jego posiadłości. Wte
dy stracisz zupełnie nadzieję pomszczeuia się. 

- A jeśli nie puścimy cię ztąd?. Jeśli cię uwię
zimy?. 

- Gdybyście to zrobili, tem większe grozi wam 
niebezpieczeństwo-odparła spokojnie Luiza.-W osa
dzie jest ktoś, kto, gdybym nie powróciła na obiad, 
da znać senor Meklingowi o waszych zamiarach. 

- A więc to zdrada!..-zawołała Maryja, zry
wając się i jak dziki zwierz przyskakując do Luizy.
Sztrzeż sięl..-Rtrzeż! 

Luiza zniosła gniew indyjanki cierpliwie. 

-- Jaka zdrada?--przemówiła nareszcie. - Czyż 

zdradziłam cię dotąd? .. Wszak cię ostrzegłam i dałam 
dowody, że mówię prawdę. Prowadzę cię wśród swo
ich i wracasz ztamtąd bezpiecznie? .. Wszakże wtedy, 
gdy miałam cię w swoim ręku, wtedy mogłam ci 
stawiać warunki, żądać przysięgi, a ja zaufałam ci 
przecie. Nie groziłam ci niewolą ani śmiercią, jak 
ty grozisz mi teraz! .. 

- Ma słuszność-wtrącił Itobu. 
- Ostrożność zaś względem tych, co nic są z 

nami sprzymierzeni, to nie zdrada... Czy oszukałam 
cię dotąd? 

- Nie-szepnęła głucho Maryja. 

Skarb zwyciężonych. 
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Dlac'7.egóż więc mówisz, że ją zdradzam?. Czy 
można ufać ślepo obcym? czy ty byś zaufała?. 

- Nie ... 
- A gdybyś z osady nie była wróciła w swo-

im czasie, czyby cię również nie pomszczono?. 
- Oh! tak, pomszczono by mnie niezawodnie ... 
- Widzisz więc, że postąpiłam słusznie, tern 

więcej, że inrlyjanie nieraz już łamali zawarte przy
mierza? 

Itobu powstał. 
- Kobieto-rzekł uroczyście,-zgadzam się na 

twoje warunki, ja i całe pokolenie moje. Powtórz je 
jednak raz jeszcze, by się lepiej wbiły w mą pamięć. 

- Żądam-powtórzyła l'ównież uroczyście Luiza 
-życia dla senor Meklinga, żony i dzieci Oriagi, oraz. 
kobiet zamieszkalych w osadzie. 

- Dobrze! 
Przysięgnij. 

Wielki Itoba nie przysięga; słowo jego wy-
starcza. 

Zresztą widzicie... że mścić się umiem na. 
tych, co mi krzywdę robią!.. 

Podali sobie ręce na zllak zgody i wśród bu
dzącej się ze snu południowego hordy, Luiza przeszła. 

bezpieczllie pod opieką wodza. Na skraju lasku 
przystanęła jeszcze. 

- Skoro tu powrócimy - rzekł kacyk - dasz. 
nam znać, jak stoją z siłami w osadzie i, czy nie ma 
tam czascm go~ci myśliwych ... 

- Dobrze; wy znów zawiadomcie mnie, że jes
teście gotowi. A kiedyż mniej więcej przyjdziecie. 
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- Nie śmiem do niej pisać? Cóżbym jej mógł 
powied'7.iet? 

- Nie pisząc jednak, m02eSl jej przesłać życze
nia swoje, możesz jej powiedzieć czeg'o pragniesz, 
bylebyś miał kogoś wiernego do niej posłać. 

Mekling milczał; w biedncj jego skołatanej 

głowie powstał dziwny chaos. Kochał AlIitę całą dn
S'7.ą; wierzył w przyjaźń jej dla siebie, wierzył, że 
żywi ona dla niego żywą sympatyję, ale dotąd nie 
śmiał nawet marzyć o tern, by i ona jego pokochała. 
Słowa Luizy były dlań istotuem objawieniem. O swo
ich uczuciach nie mówiŁ jej nigdy?. A kto wie ... 
być może .. . że i ona milczy ... choć kocha, choć cierpi? 

- Lnizo, czy poszłabyś do Assamption?-spytał. 
- O każdej dnia i nocy porze. Pobiegnę jak 

strzała i wiernie, oh, co do słowa, powtórzę jej, co roz
każesz. 

- Odważyłabyś się jej powiedzieć?. 
- Odważę się mówić, bo wiem, że to, co jej 

powiem, uszczęśliwi ją ... 
- Ale co jej powiesz? 
- Że jesteś chory ... , nieszczęśliwy, że potrze-

bujesz jej widoku, że ją błagasz, by przyjechała tu 
z dziećmi i zabawiła długo ... bardzo dłngo ... 

- Boże mój - zawołał Mekling, chwytając się 
za głowę,-cóż to za pokusa piekielna?. Ale to źle, 

to źle z mojej strony!.. To niegodziwie zdradzać tak 
don Oriagę. 

Luiza nie dała mu czasu do namysłu. 
- Pr'7.ecieź nie stanie jej się żadna krzywda, 

że przyjedzie tu, tak jak przyjeżdżała już nieraz. Ży-
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